Niedziela 


- PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
| - Rocznie 6 rubk, półrocznie 3 rb, 
miesięcznie 50 kopiejek, 


Za g icą miesięcznie rubli 1. 


Wydanie wieczorowe. 


7 Marca 1915 re 


kwartalnie 8 ab. 50 kops 
Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. - 
Wychodzi: <odżiennie. 


POZNANY 


Wielka Kwatera Główna: 
6 marca. — Urzędowo. 
Z terenu wschodniego. 
Po uprzątnięciu całej zdobyczy 


wojennej na terenie leśnym na pół- 


nocny zachód od Grodna i dookoła 
Augustowa bez przeszkody ze strony 
rosjan, którzy usiłowali przeszkadzać 
nam energicznie, używane tam do- 
tychczas wojska stoją obecnie do 
dyspozycji dla dalszych operacji; 
Zresztą koło Grodna i pod Łom- 
żą nic ważniejszego nie zaszło. 
Na północny wscebód od Przas- 
za złamał się atak rosyjski wśród 
ciężkich strat dla nieprzyjaciela. - 
Także na północny zachód od 
Płońska odparliśmy atak rosyjski. 
"Na południe od Wisły niema 
nic do doniesienia. ~ 


Z terenu zachodniego. 
W kontrataku na północny wschód 
od Ypern wydarliśmy anglikom rów. 
Próby francuzów wyrzucenia nas 


m pozycji zdobytych na wzgórźu Lo». 


retto spełzły na niczem. 


Ataki odparliśmy, 50 francuzów 


pozostało-w rękach naszych. 

„ W Szampanji pod Perthes i La- 
mesnil 
dalszym ciągu. 
ły daremnemi. Pod Perthes wzię- 
liśmy do niewoli 5 oficerów i 140 
żołnierzy. 

W kontrataku odebraliśmy fran- 
cuzom lasek na północ od Perthes 
i kawał rowu w ich pozycji przy Le- 
mesnil. l 
= Bezskuteczny przebieg miały ata 
ki francuzów na nasze pozycje pod 


Vangucis i-pod Consenvoye a także 


na wschód od Badonviller. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe.. 
Zatopiona łódź podwodna. 
BERLIN, 5 marca. Według urzę- 
dowego ogłoszenia admiralicji an- 


gielskiej, zatopił torpedowiec angiel- | 


ski wczoraj wieczorem w pobliżu Do» 
yru niemiecką łódź podwodną „U 8.4. 
Załogę uratowano. l 
Zastępca szefa sztabu admiralskiego 
_ podpisano: Behnke. 
Urzędowy komunikat 
turecki 


KONSTANTYNOPOL, 5 marca. 


Główna kwatera donosi: 


Wczoraj wieczorem usiłowała flo- 


- Ostatnie wiadomości. 


prowadzą francuzi ataki w 
Wszystkie ataki by- 


ta nieprzyjacielską pod wznowionym 
ogniem w poszczególnych punktach 
wybrzeża, poza ogniem artylerji na* 


'Bzej, wysadzić na ląd w szalupach - 


żołnierzy przy pozycji Sedzil-Bahal i 
Kum-Kale. Początkowo pozwoliliś- 
my nieprzyjacielowi działać. Później 
atoli rozpoczęliśmy ogień. 60 żoł: 
nierzy nieprzyjacielskich, którzy wy- 
siedli na ląd pod Sedil-Bahal, ucie- 
kło znowu do szalup i cofnęło się, 
pozostawiając dwudziestu zabitych i 
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ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca, Jan Grodek. 


mieckimi poza Rosją, jakkolwiek roz- 
porządzenie obowiązujące tego za- 
brania.) : 
Biedobór w Rosji. 

PETERSBURG, 5 marca. „Riecz* 
„donosi: Rada Państwa postanowiła, 
w celu usunięcia niedoboru w budże= 
cie na rok 1915 zaprowadzić po= 
„głowny podatek wojenny na czas 
trzech lat. Podatkowi podlegają 
wszyscy zwolnieni od służby wo- 
jennej, | 
Brak papieru w Warszawie. 
= PETERSBURG, 5 marca. We- 
„dług doniesienia pism z Warszawy, 


rannych, 400 żołnierzy nieprzyjaciel: | panuje tam brak papieru, tak, że pi- 


„skich, których wysadzono na ląd pod 
Kum-Kale, spędziliśmy, przyczem stra- 
cili oni osiemdziesięciu poległych. Po 


naszej stronie było w tych dwóch | - 
potyczkach $ poległych 1-25 ran- | 
nych. Po wczorajszem niepowodze- - 
niu podzieliła się flota nieprzyjaciel- 


ska i bombardowała otwarte i bez- 
bronne forty Dikah, Sarmsak i Ajva- 
lik nad. morzem: Egejskiem. 

Dwóch lotników, którzy prze- 
„latywali nad zatoką Saros, wpadło do 
morza, aparat wpadł również w wo» 
dę i utonął. | | 

` Z pozostałych widowni wojen- 
nych niema nie ważniejszego do do- 
niesienia. 
Q Bardanelle: 

PETERSBURG, 5 marca.  „Bir- 
żewyje Wiedomosti* piszą: Mowa 
Greya wywołała wrażenie, jakoby mi- 
nister angielski rozmyślnie nie chciał 
zrozumieć słów Sazonowa, wypowie- 
dzianych w Dumie. 
przez usta swych powołanych przed- 
stawicieli objawił swój niewzruszony 
zamiar zabezpieczenia Konstantyno- 
pola dla Rosji. Inne tłomaczenie 
słów Sazonowa tem samem jest zu- 
pełnie. wykluczone. 


się od wysokiego dyplomaty, że Ro- 
sja juź przed rozpoczęciem wojny 
kilkakrotnie poruszyła sprawę Dat 
danelli, jest wiec poważny powód d6 


. przypuszczeń, że po zakończeniu woj- 


ny nastąpi załatwienie tej sprawy w 


| sensie dla Rosji pomyślnym. 


Prześladowanie Miemców 

| w Rosji 
- PETERSBURG, 5 marca „Rus- 
skoje Słowo“ donosi z Kijowa, że 


„ostatecznie zasekwestrowano Niemiec- 
kie Towarzystwo Elektryczności, któ- 


rego majątek oszacować można ną 


-10,000,000 rubli. se 
a> Prezesa Bal- 
 tyckiego stronnictwa konstytucyjnes 


RYGA, 5 marca. 


go, Mikołaja Klotha, ukarano w dro- 


„dze administracyjnej 3-ma miesiąca- 


mi aresztu. Zarzucano mu, że utrzy- 


"muje stosunki z obywatelami nie- 


Rząd rosyjski 


‘Kurjer Petrogradzki dowiaduje. 


NR, ma 


sma zredukowały format swój do 4-ej 
- części dawniejszego. 5 

-o Śmierć generała, 

-. JHANNOWER, 5 marca. Gene- 


lach umarł tutaj wczoraj wieczorem 
na anewryzm serca, mając lat 73: 
- Głos szwajcarski o Anglii. 

. BAZYLEJA, 5 fmarca. „Base- 
ler Anzeiger* upatruje w mowie an- 
gielskiego prezesa ministrów z dnia 
1 marca najgorsze, co z miejsca od- 
powiedzialnego można było powie- 
dzieć przeciwko niemcom. Widocznie 
więc anglicy bardzo zaskoczeni są 
dotychczasowym przebiegiem sprawy, 
tym więcej, iż rząd wymagać mu= 
siał 925,000,000 kredytów dodatko- 
wych. Kampanja rabunkowa pod 
powierzchnią morza, o której mówił 
Asquith, pozostanie pewnie jego ta- 
jemnicą. 

Widocznie wojna podmorska jest 


jednak daleko skuteczniejsza, niż an- 


glicy przyznają. Zaciągnięcie dru- 
giego pół miljona rekruta teraz z 
pewnością znacznie się zredukuje. 
Zapowiedź blokady angielskiej nie 
przedstawia już wielkiego niebezpie- 
czeństwa, ponieważ Anglja i tak do- 
tąd wszystko na morzu zatrzyniała, 
Pytanie tylko, czy Anglja w zacie- 
trzewieniu swoim nie da się popchnąć 
-do jakiego nierozważnego kroku, 
który doprowadziłby do represalji 
państw neutralnych. 


|  Anglja a Ameryka. 

| KOPENHAGA, 6 marca. W ar- 
tykule wstępnym oświadcza „Politi- 
Ken*: Rezultat oświadczenia angiel- 
(skiego jest obecnie taki, że Anglja 
bdepchnęła od siebie opinię publicz- 
rą Ameryki. Przez ostatnie zarzą- 
dzenia Angiji osiągnęli Niemcy w 
końcu w Ameryce to, czego pragnęli 
"odl samego początku wojny. Cała 
agitacja niemców w Ameryce wywo- 
yje "często skutek wprost prze- 
_cilwny zamierzonemu, zwłaszcza z po- 
widu swojej zaciętości: Obecnie nie 


-zdaje się być daleką możliwość, że, 


rał feldmarszałek von Bock und Po-. 


Dardaneli 


je się, koło wszystkiego wykwitają 


Rok IV. — Ne 53, 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 2 stronicy i śród tekstu za wiersz lub jego 
miejsca 50 kop.; reklamy po tekście 15 kop.; neksologja 20 kop. 
Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. | 

Ogłoszenia małe 1 1 pół kop. - 

Rażde ogłoszenie najmniej 20 kop. 


za wyraz. 


przynajmniej nastrój kół handlowych 
i przemysłowych, zmieni się na ko- 
rzyść Niemiec. Jakie znaczenie mieć 
będzie taki przewrót w opinji, należy 
poczekać. Zadanie, jakie postawił so- 
bie prezydent Wilson, to jest cofnię- 


cie wojny na podstawy  międzynaro- 


dowe, miarodajne przed sierpniem 
1914 roku, zdaje się być niewyko- 
nalne. „Times* krytykuje myśl Wil- 
sona w artykule wstępnym bardzo 
ostro i z widocznym wstrętem prze- 
ciwko  najmniejszemu kompromisowi 
ze strony Anglji. Mowy Asqnita w 
żądnym razie uważać nie można za 
odpowiedź ną pojednawczą propozy- 
cję Ameryki. 
Ustępstwa francuskie dia 
Japonji. 

„Riećz” petersburska donosi z To- 
kia pod dniem 24 lutego: Pisma japoń- 
skie stwierdzają Z wielką radością, że 
Francja '[gotowa jest przyznać Japonii 
daleko idące ustępstwa w Indo-chinach. 


Doemkardowanie Dardaneli. 
"Korespondent  konstantynopolski 
„Berl, Tagebl.* pisze: Z Saloniki dons- 
szą, że krążownik angielski „Zephyr” 
ciężko uszkodzony ze 150 rannymi za- 
winął do Saloniki. Rannych odwieziono 
do Malty. . 
Pisma tureckie „Sabab“, „Taswir i 
Efkiar* oświadczają, że bombardowanie 
wzmacnia poczucie obrony 
własnej narodu. Cały świat ujrzy, jak 


-po bohatersku Turcy umieją bronić swej 
ojczyzny. Cały naród jest pod tym 


względem zgodny z parlamentem, Dar- 
danele staną się grobem nieprzyjaciół 
Turcji. > ESI 

„Tanin“: donosi, że Grecja zamie- 
rza rozpuścić wojska rocznika 1912, aby 
tym sposobem złożyć dowód, że zamie- 
rza pozostać neutralną. 


TIE 


~ Wastrząśnienie wojenne oddziaływa nie» 
tylko na materjalną stroną Życia zbiorowaea 
i jednostkowego. Udziela się ono także 
psychice ludzkiej, rozluźniając w niej staro 
związki przekonań, wierzeń, mniemań i prze- 
sądów, któró w czasie pokoju stanowią sy= 
stem równowagi duchowej zarówao mas, jak 
jednostek, | . i 
Wojna. odbiera jednostce nietylko pa- 
wność bytu materjalnego, które daje uregn- 
lowana życie i ustalone zarobkowania, als 
z niemi razem wytrąca ją także z równowa - 
gi duchowej. Człoriek czuje, że grunt pod 
nogami, który dotąd wydawał mu się tak pe- 


_wnym i dobrze udeptanym, zaczyna drżeć 


niebezpiecznie, że wszystko koło niego chwis- 
j złowre” 
gie znaki zapytania, Zamiast szerokich i pe- 
wnych, wysoko oporęczonych mostów, pe 
których ludzia przechodzili sobie w podska- 
kach ponad ponaremi przepaściami bytu, 
widzą się oni nagle postawionymi jak gdyby 
na chwiejne i giętkie kładki, które los woje 


RZE , 


Ry poprzerzucał na prędce, zaczepiejąć je o 
postrzępione i niepewne brzegi przeróżnych 
możliwości, ; 

I przesuwają się ludzie wojny temi 
kładkami chwiejnemi sami chwiejni, sami pot- 
ni obawy, że lada chwila runą. Instynkt 
najgłębszy i najsilniejszy żąda wtedy — pod- 
parcia. Bece wyciągnięte w próżnię chwyt 
fają przynajmniej powietrze... 

Potrzebę tych podpór odczuwa człowiek 
wojny jeszcza silniej W dziedzinie ducha, niż 
w sferze materjałnej. Każdemu wierci gło- 
wę pytanie, jak przetrwać ten girasztty €Z88, 
jaką postawę zająć wobec tych okropności, 
aby były łatwiejszemi do znies! ienia? I znaj» 
duje się niejeden racjonalista, który zazdrości 
zwierzętom zdolności przesypiania złego dla 
nich czasu zimy. Sam pragnąłby zasnąć i 
przespać wojnę... Ale fizjologia nie chce za» 
wrzeć z psychologją sojnszu obronnego. Czło» 
wiek musi iść przez okres wojny z szeroko 
rozwartemi oczyma, Więc jego instynkt ins- 
czej zaspokaja swoją najgłębszą potrzebę 
podrarcia i przystosowania. Caiowiek staje 
się albo — optymistą albo pesymisr 
tą, aczkolwiek nie ma najczęściej wyobra- 
żenia o filozoficznych szkołach obu tych 
„orjentacji* byta ludzkiego. 

Optymizm i pesymizm jest w ozasie 
wojny tak nieodzownym towarzyszem duszy 
ludzkie', jak karabin towarzyszem. żołnierza, 

Oba istnieją wprawdzie zawsze i w roze 
maitych momentach życia luzują się, na stra- 
ży duszy ludzkiej stale, ała w czasie wojny 
czu'ność obu tych stróżów wzrasta ogrom- 
nie. Znękanej duszy ludzkiej nie odstępują 
mi na krok, 

- Myliłby się, ktoby sądził, że ten optys 
mizm czy pesymizm mają cokolwiek . wapól- 
nego z objektywnem poznawaniem i ocenia- 

iem rzeczywistości, że odpowiadają one w 
czemkolwiek rzeczywistym wartościom, które 
niszczy i wytwarza równocześnie wojna. Pos 
chodzenie intelektualne obu tych stanów jest 
bez porównania niższe. Rosną one w duszy 
ludzkiej sama z siebie i jak osły Żywią się 
najchętniej ostami plotek, naiwnych domys= 
łów i ezczych kombinacji. Jeden tylko jada 
plotki i domysły słodkie, t. je dobra, i na- 
zywa się „optymizmem“. Drugi zasię z dzie 
wną żarłocznością rzuca Bię wyłącznie na 
plotki kwaśne i gorzkie, wigo złe, i dlatego 
nazywa się „pesymizmem*. 

Optymizm, który celowo powiększa 
wszystko dobre lub wydające się dobrem, 
prodakuje nadzieję. Pesymizm, który celowo 
powiększa i Bkrzętnie gromadzi wszystko złe, 
wytwarza — rezygnację. 

Zarówno nadzieja, jak rezygnacja, 8% 
substancjami, które wzraacniają duszę ludz= 
ką i czynią ją odporniejszą i pewniejszą w 
przechodzeniu po ohwiejnych kładkach życia 
w .Gzusie wojny. Temperament, nerwy, pe- 
„wne szczególniej utrwalone ideje i wszystkie 
nieobliczalne wpływy otoczenia decydują © 
tem, co w jednostce bierze górę: optymizm, 
ezy pesymizm, nadzieja czy rezygnacja i w 
jakim  stogusku  mięgSzają się z sobą te enb- 


8) JÓZEF KATERLA 


RÓŻA 


DRAMAT NIESCENICZNY. 


BOŻYSZCZE 


| — O, rodzie ludzki! Nie możę stać 
się niczem innem, jeno człowiekiem. Wi- 
działem był wszystko złe, które was od 
wieków pożera. Nienawidzę złego, które 
w was jest, aczkolwiek przez wieki pa- 
trzenia w złe zrozumiałem, ja, lekarz 


stów lub pesymistów niema zarówao podczag 
wojny, jak w czasie pokoju. Zawsze odby- 
wa się wahanie między temi obydwoma Zam 
sadniczemi stanami, które często istnieją w 
jednej duszy, jak gdyby niezależnie od siebie, 
każdy w swojem polu, Mimo tej wzajemnej 
tolerancji, każdy z tych stanów ma jednśk 
równocześnie dążność čo monopolisowania 
Życia duchowego jednostki, Każdy wytwarza 
pewne, sobie tylko właściwe, zdolności per« 
cepcji i asocjacji. Optymista kombinuje uaj- 
chętniej w kierunku możliwości dodatnich, 
pesymista w kierunku Ejemnych. Obaj zaś 
nie zdają gobio najczęściej sprawy, że myśl 
ich, która wydaje się im jasną, trzeżwą i 
bystrą, jest tylko retleksem ich stanów bjo- 
logicznych, a nie intelektualnych, 

Dlatego nigdy i nigdzie nie należy prze= 
ceniać wartość tych pesy mistycznych i ep= 
tymistycznych „poglądów“; , nie należy bos 
wiem zapominać o żem, Że są to „poglądy“ 
na coś, czego nikt nie — oglądał i oglądać 
nie może, 

Wojna obecna jest eksperymentom nie- 
bywałym także w dziedzinie psychiki zbiora= 


wej. Nastręcza ona tu właśni3. szereg njas 


niku wojny ani trochę mniej ważne, niż pro- 
blemy zaprowiantowania wojska i ludaości, 
są wszystkie zagadnienia czysto strategicze 
Niestety, problemy psychiki zbiorowej 
R zostały rozwiązane, ale — zbfrutalizo= 
wane, Wyobrażono sobie, że wystarczy for- 
sowanie oficjalnego optymizmu przy równo» 
czesnem starannem zasłanianiu sfer pesy= 
mizmu, aby w dziedzinie ducha. zbiorowości 
wytworzyć taką zdolność przetrwania jaka 
stanowiłaby odpowiednik dla bilności armji. 
Potrzeba koniecznie otworzyć Swiado= 
mości zbiorowej szersze pole tworzenia się 
i utrwalania, Potrzeba, aby te stany opty- 
mizmu i pesymizmu zdobyć mogły trwalsze 
podstawy w znajomości rzeczywistego stanu 
rzeczy, bo tylko one mogą wytworzyć nastrój 
zbiorowy tak silny, że stanie się on rzeczy: 
wistym czynnikiem wojny. Wprawdzie me= 
toda taka połączona jest z ryzykiem ogrom- 
nem. Ą nuż rzeczywistość dana okaże się 
glebą „żyźniejszą dla ostów pesymizmu, niż 
dla róż optymizmu! Ale czemże, jeżeli nie 
najstraszniejszem ryzykiela, jest wogóle każ. 
„da wojna? Skoro zaś ryzykuje się rzecz, 
to należy zaryzykować. także i myśli o niej, 
o ile możności jasne i z prawdą zgodne. © 
Tak czy owak, myśli te przyjdą i skus 
tek swój wywrą. Dlaczego wigo nie mają 
one wywierać go już podczas wojny i w ten 
sposób. w wojnie współdziałać? . 


L prasy polskiej, polskiej. 


Dookoła Przemyśla. 
„Ziemia Przemyska“ zamieszcza 


GAZETA ŁÓDZKA. 


-Biancja, -Bo czystych, _absolats dych optymi: |- 
- pów. = Przychodzili tedy Moskale na teren 
a strwożona baba nie odpowiada, tylko 

zmiernie trudnych problemów, ` których do-- 

bre rozwiązanie nie jest dla ostatecznego wy: 


. jemnica, - 


:manifestowa} strwożonej ludności, „że mie- 


„z naszych żołnierzy. Odebrali biedakowi. 


dze pomału wywiązała się między rosyj- 
| skimi żołnierzami a jeńcem rozmowa to o 


z okolic Przemyśła:  - 

-  Wjeżdża do pewnej wsi patrol ko- 

zacki, z kilku złożony ludzi, spotyka babę 
jakąś i nuże pytać: 

— Gdzie mieszka ten i ten?.. 

Tu wymienia praporszczyk nazwiska 

trzech „istinno-ruskich* internowanych chio- 


przygotowany dla siebie mniej lub więcej 
dobrze. Cała ich gospodarka, w miejsco- 
wościach przez siebie zajętych, najlepiej o 
tem Świadczy. 

Na pytanie buńczucznego komandan- 


wiedzie ich do chat owych „istiano-ruskich". 
Próbuje praporszczyk drzwi. Zamknięte. 
— Ha! sukin syny, rublej zabrały i 
wtikły! Rabiata! Z dymem wsio > 

"Rozkaz spełniono i odsłonięta ta- 


$ 
* 


$ | l SE 
W innej wsi, na plebanji mieszkał 
generał-porucznik Tiulin, który uroczyście 


szkańcy z. mienia nie utracą niczego". 
Równocześnie żołnierze rosyjscy okradli 
plebanię, gdzie pan generał stał na kwa- 
terze. >wiadczy o tem nadto dobitnie na- 
stępujący epizodzik, przytoczony przez „Zie- 
mię Przemyską*: 
Stoi proboszcz razu jednego obok 
stodoły iwidzi, jak jedzie Czerkes na ska: 
dzionym mu bułanie. 
* — Hej sałdat—woła, 
— Czło? 
— Skąd wy wzięli takiego konia? - 
— Hm — zgrzytnął zębami, błysnął 
oczyma, Śmignął nahajką i nuże drapaka. 
Nadjeżdża drugi, Widzi u probosz- 
cza złoty łańcuszek, przemyśliwa o zegar- 
ku. Przystanął tedy, PECO się na sio- 
dle i zagaduje: 
— Kołoryj czas? 
A rękę wyciąga przed siebie. Ksiądz, 
znający już ową historję „Czasów“, uśmie= 
cha się do niego, mówiąc: 
— Poczekaj sałdat, zaraz ci powiem. 
I oddala się od niego. Obok stojący sol- 
daci śmieją się również z księdzem. 
Po chwili czekania, Czerkies WAZA 
— Jewrej? 
"A ksiądz do niego: 
— Wy sałdat, wy katolik? 
'— A — wy popa. 
. — Tak, ksiądz. 
SA Czerkies pomknął w pole, 
| * 
t. g 
; W ostatnich dniach patrol rosyjski 
wziął do niewoli pod Przemyśłem jednego 


karabin i prowadzą go do obozu. Po. dro- 


tem, to o owem. 
` W trakcie rozmowy Moskale pytaję 


kilka charakterystycznych ODTAZKÓW | 


— dent tam u was co jeść? 


da ane a e is twoje zwoje. Będą dwany 
me oczy. przeszywające w ukryte ;twoje 
skarby; w tajną pohopność do duszenia 
sprężystemi palcami słabej gardzieli, — 
do wałki, w nigdy niesytą chuć władzy, 
w ślepą, zamaskowaną wersetami dok- 
tryn żądzę wylewania krwi, w namiętność 
do złota i we wstydliwe upragnienie roz- 
pusty... Nocy czarna! Odkryj przedemną 
najcięższą zasłonę, zasłonę, za którą cho- 
wasz oczy bezsćnne, rozwarte, skostniałe, 
gdy patrzą w zgryzotę zniweczenia za- 
mysłu, w popiół wystygły ogniska idei, 


'w.zgniłość posępną zastoju, leżącą na 


waszej natury, że jest ono twardem i gru- 


bem nasieniem, z którego, gdy minie 
długa zima, i wiosna wasza nastanie, 
dobro wypuści kły. Spoglądam teraz 
w jaskinię wyolbrzymiałą, jak otworze- 


_. Esko wielkiego oceanu, gdzie leży głuchy 


sen waszego żywota. Chcę, żeby się 
przed okiem bezsennem otworzył zacza- 
rowany sen ludzkiego żywota, jakoby się 
serce własne otworzyło moje. Na dnie 


niedocieczonem, z kamiennego krzesiwa . 


błyska znicz, wykrzesany ramieniem nigdy 
nie wypoczywającej siły życia— wola,— 
nasienie i owoc miliona podźwignień 
frudu i miliona ciosów cierpienia. 
Bądź pozdrowiony zniczu! Płomyk 
twój wydłuża się w miecz i kurczy w 
sztylet, chowa się w siebie, śniąc o cio- 
sach nienasyconych, czeka pośród dymu 
męczarni. Im dłużej czeka w męczarni 
sztylet woli, tem okrutniej pożąda pochwy 
ran. Im cierpliwiej, im bezsławniej, im 
podłej w siebie się włoży, w sobie sa- 
mym zmieści i zamknie, tem straszliwszy 
stwarza w sobie wysiłek nienawiści. Oto 
jest dno. Nocy czarna! Q©dsłoń prze- 


miejscu bytowania wiecznej twórczości. 

Nocy piękna ! Owiń ramiona moje 
płaszczem wieszczym. Poniesie wicher | 
twój skinienia mych ramion przez otchła- 
nie duszy ludzkiej. Wyciągam ramię. 
Nastrajam lirę, — ja odmieniający rze- 
` czywistość, ja, który z miejsca popycham 
wystygłe sprawy, który powiększam roz- 
miary wszechświata, ja, go wyprowadzam 
z twardej: gleby rozumu - cudnobarwny 
kwiat marzenia, ja, skrzypek, wygrywa- 
jący płomienistą melodję żądzy niepoka- 
ianej. 

Spływaj z mych ramion, niepokoju, 
trwogo, lęku! Spływaj z mych ramion 
wyciągniętych męstwo, postanowienie i 
ty, uczynku, wyrastający z. rozpaczy! 
Przyszedłem na to plemię. Przypadam 
na nie dwojgiem skrzydeł, ja, zły sędzia, 
który wydaję wyrok wbrew sądom świata, 
ja, twardy śmiech z obłudy i dosytu, ja, 
<a kowany, gniew, ja, chorągiew og- | 
nista w nocy! } 

Uderzam w ciebie skrzydłami, kost- | 
nico duchów! Tronie mój! | 

Pozywam cię, domu przekleństw, na | 
wielki pomysł, domu przekleństw, na ho-4 
nor, na męstwo, na dumę. Kamienne) 
urągowisko z bohaterstwa, raduje mię 
widok twój! Więźniowie, zamknięci w tyri? 
murze, o niewiadomej godzinie skazanij 


'spłoszonych myśli pęd zdziczały, — loty 


-cham wasz dze i waszą Roc, trawiong 


LA PP 


+gasa, kona wolność święta, miłość w ło- 


(hikczemne 
f godniejszą sławę, podobnie, jak robactwo 
i | toczy trupa bohatera. 


| 
| 


na aee li KATE mój okay 
nocny: Niech żyje wolny człowiek! 
Spojrzyjcie w czarne lustro moje i wzmóż- 
cie się obrazem tego, czem człowiek być 
może, czem nie jest, czem był niegdyś 
i czem być musi! 

Kocham widziadła, które ujrzycie, 
Kocham subtelność waszego snu na jawie. 
Kocham dreszcz lodowaty o każdej porze 
dnia i nocy; zbiegający do waszych stóp, — 


pamięci ku matce, ku dzieciństwu, ku 
miłości, — zaciekłą wytrwałość narodoó- 
wej dumy, gdy ją spoliczkuje cios zbójcy,— 

myśl waszą gorzką o obojętnej, niewoł- 
niczej, zamarłej ojczyźnie, nawskroś 
włócznią przebitą, — i wiarę, że świt się 
począł, wplecioną w tortury. koło. © Ko- 


w oczekiwaniu kroków, zwiastujących 
chwilę wyprowadzenia w to miejsce.. 


Pozywam . ciebie, żołnierzu, który 
nosisz oręż po to, żeby nie walczyć nim 
nigdy, a rękoma płatnego zbira dusisz 
nieprzyjaciela powrozem o niewiadomej 
dłań godzinie. Synu- ojczyzny, wyprowa- 
dzający w to miejsce samotnego czło- 
wieka bez broni... ; 
Osądziłem ! Niechaj zamiera, wy- 
nie niosąca, ` piękna wiecznie. Niechaj 
oszczerstwo toczy najczci- 
Wzmagaj się nie- 
nawiści sekretna, niewyfrzebiona, równa 
sile życia i sile śmierci. Wzmóż się, ciem- 
ności! Rozszerz się, nędzol. Rozpostrzyj 
się wzdłuż,— wszerz,— wgłąb, — stań się 
lotną i niewidzialną, jak zaraza. Niechaj 
nadal giną z suchot matki, zżerane no- 
cami od kaszlu, wśród ociekających mu- 
rów piwnicy. Nie dajcie im ratunku! 
Niechaj nadaremnie, bezsilnemi dłońmi 
“garną ku piersi, pełnej krwawych plwo- 
cin, bezdomne dzieciny. Niech przepada 


pozorów APO da LEMA AZ A ez EN O 
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; — Oj czemu niel — odpowiada je- 
niec—jedzenia io mamy dość... 

= No cóż wy dostajecie? 

— Ano na Śniadanie czarną kawę 
chleb. 

— A ma obiad?—pytają ciekawie. 
Na obiad—to sztukę mięsa, rosół ta- |. 
ki tłusty, jak oliwa, a jak się zdarzy, to i 
wina szklankę, 

-— Eji żartujesz bracie! Nie kpij z 
nas i nie rób nam smaku, bo nam głód 
skręca kiszki—mrnczą kozacy. 

— Jak nie wierzycie, to chodźcie do 
nas, a przekonacie się — mówi spokojnie 
jeniec. 

— Hm! bmi No, a na kolację? 

— Na kolację mamy SĄ kawę jzu: 
komiśniąk. 

Moskala przystanęłi i coś media: 
— Słuchaj bracie—odzywają się pow- 
naradzie—my się wrócimy. Nie my ciebie 
zaprowadzimy, ale ły. nas. Bierz nasze ka- 
rabiny i teraz ty nas prowadź jako jeńców ` 
do Przemyśla. Żołnierz, nie namyślając 


się długo, odebrał Moskalom karabiny i 


przyprowadził „ich, jako jeńców do Prze- 
myśla. . : 


2 zlem polskich. - 

Š. p. Słanistaw Ponikło. 
Z Wiednia nadchodzi wiadomość, że 
umarł tam w 61 roku życia prof. uniw. 
Jagiell dr. Stanisław Ponikło. Zmarły był 
osobistośsią bardzo znaną w Krakowie, 


gdzie przez długi szereg lat czynnym był 
na wielu polach pracy publicznej. 

Po ukończeniu studjów lekarskich 
był asystentem ś. pi prof. . Korczyńskiego,.. 
poczem habilitował Się na uniwersytecie i 
został docentem, a następnie profesorem 
nadzwyczajnym 'horób zakaźnych. Rów- 
nocześnie wstąpił do. służby: rządowej í 
przez kilkansście lat był fizykiem powia= 
towym w Krakowie. Po ustąpienin z tego 
stanowiska, został dyrektorem szpitala Św. 
Łazarza, poczem przeszedłszy w stan Spo 
czynku, oddał się pracy obywatelskiej, w 
której od dawna wybitny brał udział. Ja- 
ko radca miejski pracował gorliwie w 
sekcji skarbowej, której przez kilka łat był 
przewodniczącym. Działalność jego w Tow. 
Tatrzańskiem opromienioną była żywą mi- 
łością gór naszych, w których corocznie 
spędzał wakacje. W związku turystycznym 
bardzo był czynnym, w ostatnich latach 
napisał cały szereg podręczników turysty- 
cznych 0 Lwowie, REL Zakopanem 
i t d: 


Pozostawia żonę p. Masję z Siedlec- 
kich i zamężną córkę. 


pozalina HE da wpośród 
milionowego miasta z chorób, z nędzy 
wyległych. Niechaj rośnie w. rynsztoku 
i pośród zbrodni, brnąc przeczystemi 
stopkami w kale starego życia. Niechaj 
wyrasta na złodzieja, ulicznicę i szpiega. 

Popatrzcie w czarne lustro moje, 
jak wzmaga się nieśmiertalna zemsta w 
piersiach młodzieńców, skazanych na 
jarzmo wiekuistej pracy, zwrócona prze- 
ciwko młodzieńcom, skazanym na próź- 
nowanie wiekuiste. Splećcie się w koło, 
młodzieńcy, skazani na jarzmo zbytku, 
podajcie dłonie dziewicom, woniejącym 
od powszechnie uwielbianych cnót, przy- 
miotów i modnych perfum. Nienawidzicie 
milionów motłochu, który czyha na wa- 
sze mieszkania, szaty i wonie, który cuch- 
nie, rozwłóczy choroby, potworność naj- 
dzikszych zbrodni, niesie w oczach śmierć 
spojrzeń i wieczystość zemsty. Niena- 


widźcie sekretnie, bez wyrzeczenia o tem 


jednego wyrazu, zataczając dó taktu cza- 
rodziejskiej muzyki uroczy tan żywota, 
w ogrodzie kwiecistym, wśród posągów, 
które dla was stworzyli posłuszni i u- 
służni artyści. Otoczcie się  szpiegami, 
którzy wśród motłochu napewno wytro- 
pią złoczyńcę. Klaskajcie w dłoń, gdy 
wrogowie śmiertelni waszego narodu dla 
bezpieczeństwa waszej zabawy wywłóczą 
o wczesnym poranku człowieka pod szu- 
bienicę. „Jest to bowiem jedyny wasz 
wróg. To „bandyta“... Wdziejcie karę 
złotem tkana, na ramiona sługi bożego. 
Niechaj obchodzi w- pokorze, szepczą” 
słowa modlitwy, siedliska i piwnice rę: 
dzy, — głosząc nędzy ewangelię miłość 
względem bogaczów. Kurcz sięi zżymej. 
duchu człowieka. Zmieść się w skryt- 
kach ogniotrwałej kasy, przytul się do 
puchów łoża zbytku, zostań za szybką 
lupanaru, cofnij się i czatuj w cuchną* 
cym mroku piwnicy. Niechaj ci rosną 
pazury i kły! (D. c. n.) 


' b posiedzenie musiano przerwać, Po przer- 
wie usiłował Goremykin złożyć oświadcze= : 
nie uspokajające. W społeczeństwie i wśród . 
Badetów sądzą, że Gogreinykin pójdzie śla= 
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Sprawa kolonizacji wschodniokreso= 
`~ wej w komisji budżetowej: 
Komisja budżetowa Izby. postów Sej- 

mu pruskiego obradowala w czwartek przed 

południem nad etatem Komisji koloniza- 
eyjnej i nad memorjałem Komisji o dzia- 
łalności jej w Poznańskiem i Prusiech za- 
ehodnich. Przedstawiciel polski scharak- 
teryzował działalności Komisji i zaznaczył, 
że wydano już na Komisję kolonizacyjną 


jeden miljard marek. Nie żądał w tej chwili. 


zniesienia ustawy kolonhiżacyjnej, ale do- 
magał się, aby uwzględniono wszystkie na» 
rodowości i wszystkie wyznania. Mówca 
wołnokonserwatywny . oświadczył, że ze 
względu na pokój partyjny nie będzie oma- 
wiał szczegółów. Mówca centrowy dowo- 
dził, że polacy niesłusznie ' niedowierzają 


przyrzeczeniom rządu w sprawie nowej or-. 


jentaeji polityki wobee polaków, bo rząd 
w tym kierunku swoje uroczyste prazyrze- 
czenie lojalnie spełni, Mówea. naredowe- 
liberalny wyraził przekonanie, że nie mo- 
 żna wątpić o spełnieniu tych przyrzeczeń, 
bo ludność polska okazała stanowisko lo- 
jalne. Minister rolnictwa następnie zabrał 
głos ale nie powiedział nie: nowego, tylko 
ograniczył się do zaznaczenia, że nie nie 
może dodać do oświadczenia ógólnego mi- 
nistra spraw wewnętrznych eo do nowej 
orjentacji w polityce wewnętrznej. Za- 
siępca partji postępowej oświadczył, że 
partja jego popiera gospodarcze dążności 
` polityki kolonizacyjnej, ale nie pochwala 
pobocznych dažżaości politycznych w ko- 
lonizacji. W końcu oświadczył soejalista, 
że partja jego jak dotąd potępia politykę 
"antypolską i w sprawie polityki polskiej 
stanowiska swego nie zmieniła. — Na tem 
zakończono dyskusję,:etaż- komisji koloni- 
zacyjńej uchwalono większością głosów 
bez zmiany. i Poan 
` Bświadczenie w Sejmie pruskim, 
W Bejmie pruskim na początku o” 
statniego posiedzenia przewodniczący ko" 
misi budżetowej zwrócił się przeciw fał- 
szywym wiadomościom, rozszerzanym przez 
niektóre pisma zagraniczne. Nadeszły do 
Berlina Corriere della Sera donosi, że an- 
gielski Daily Telegraph zamieścił z Ko- 
penhagi depeszę, jakoby na posiedzeniach 
komisji budżetowej Sejmu pruskiego jeden 
z posłów ostro atakował był Austro-Węgry 
i ujemnie się wyrażał o wartości. sojuszu 
z Austrją, inni posłowie miel! te wywody 
oklaskiwać, Przewodniczący komisji bud- 
żetowej poseł Winkler stwierdza. wobec 
tego publiczne, że w całej tej wiadomości 
niema ani słówka prawdy. Izba oklaska= 
_ mi potwierdziła słowa przewodniczącego. 


52 gminy galicyjskie przeszły na pra- 


- wosławie. 
PRAGA. Czeskie „Narodni Listy“ 


dowiadują się drogą prywatną, że według 


oficjalnego doniesienia arcybiskupa wołyń- 
skiego świętemu Synodowi — przeszły 52 
, gminy w Galicji Wschodniej na prawosła- 


wie i urządzają prywatne szkoły paraijałne ` 


(oczywiście pd przymusem Rosji). 
„ Kozieł-Pokłewski w Bukareszcie. 
- BUKARESZT, 5 marca. „Uniwersul” 
donosi, że poseł rosyjski Koziełł-Poklewski 
przybył x Petersburga, gdzie bawił pono w 
bardzo- ważnej misji. | 


- Atak napowietrzny na niemiecką A 


fabrykę prochu. 


SZPUTGART, 5 marca. Zastępcza ko- 


menda generalna ogłasza: Lotnik nieprzyjae 
cielski, który ukazał. się. wczoraj nad Rot- 
tweil, rzucił trzy bomby -na tamtejszą tabrykę 
piochu. Szkoda jest nieduża i praca w fab- 
ryce nie ułegnie żadnej przerwie. Dalszym 
atakom lotnika przeszkodził oddział strażu« 
. jący. . 

2 tajnego posiedzenia Dumy. 

PARYŻ. Tutejszy rosyjski organ So- 
cjalistyczny „Nasze Słowo* pisze, że na 
tajnem posiedzeniu. Dumy Sazorow mię- 
dzy innemi oświadczył, że rząd rosyjski 
nie chce odrywać niczego od Niemiec, lecz 
chce tylko Galicję i Dardanele. Posłowie, 
głównie kadeci domagali się zajęcia Dar- 
danel, Co się tyczy reform wewnętrznych, 
oświadczył Makłakow, że rząd nie ma za- 
miaru. robić dalszych ustępstw. Posłowie 
..przy tych słowach podnieśli się z krzeseł 


dami Stołypina. 


Biożliwość rokowań włoskosaustrja Da. 
ży sich 3 ć 


„Berl. Lokal Anz", mający styczność 


z kołami rządowemi, podaje rozstawnym 


drukiem następujący telegram z Rzymi: 


ny artykał pod nagłówkiem: „Czy istnieją 
pertraktacje”, w któ JM: azy Istnieją 
partrakiacje : rym usiłuje dowieść, że 


które dotąd, jak -się zdaje z ža- 


dnej strony nie zost iązane i pi 

s aly nawiązane i przez 
jazni prawdopodobnie też nie zostaną 
ozpoczęte, dopóki los wojny nieroztrzy- 


spirowany widocznie ze strony parlamen- 
arnej ariykuł nie sądzi, że układy takie 
Są niemożliwe dlatego, że Austrja nie po- 
ZR w tej mierze pierwszych kroków. 
owinny się one toczyć na podstawie za- 
sady: do ut des, a Włochy w niczem nie 
ubliżyłyby sobie, gdyby te pertraktacje 
rozpoczęły. Powinny je nawet rozpo- 
cząć, jeżeli są choćby najmniejsze widoki 
powodzenia, nim uciekną się do ultima 
ratio. Włochy przytem nie narażają. się 
na nic; nie chcą one korzystać ze słaboś= 
ci drugiego, ażeby zdobyć nowe ziemie. 
Czego Włochy pragną, czego rzetelnie żą* 
dać mogą, jest to stworzenie ich geogra- 
ficznej, historycznej i stra- 
tegicznej granicy i spełnienie 
stułetnich nadziei. Dlatego tak dyplomaty- 
czna akcja Włoch może być na wskroś 
logiczną, jasną i uczciwą. Czy spotka się 


takim razie spadłaby wina nie na Włochy, 
lecz na innych. 

Tyle telegram rzymski  „Lokalanzei- 
leży głębsze znaczenie. Cały kierunek po- 
lityczny Stampy zresztą znamionowany 
jest sympatjami do trójprzymierza, 

Co dzieje się w Albanji.. 

Zajęci rozgrywańiem się wypadków 
na wschodniem i zachodniem polu walki, 
zapomiuamy o Albanji. A przecież jej lo- 
sy ściśle łączą się z wojną obecną. Dwa 
państwa, a mianowicie Włochy i Grecja, 
korzystając właśnie z wojny obecnej, zaję” 
ły ważne części ziemi albańskiej. Włosi i 
Grecy wiedzą, 


przeciw temu podnieść protestu. Państwo 
księcia Wieda utworzone sztucznie przez 
dyplomatów— rozpada się teraz w kawałki. 
Grecja zabrała już południowe ziemie al- 
bańskie (Epir), zamieszkałe przez ludność 
grecką. Włochy opanowały ważne miasto 
przystaniowe, Walonę.. 

_Walona leży naprzeciw włoskiej przy: 
stani Otranto. Między miastem Waloną a 
miastem Otranto jest „Cieśnina otrancka” 
(morski kanał otrancki), stanowiąca wstęp 
do Adrjatyku. Tak więc Włosi, posiada- 
jąc Walong i Otranto, mają zupełne i 
nieograniczone władztwo nad „Morzem 
adrjatyckiem*. Mogą naprzykład uniemo- 
żliwić żeglugę austrjacką. Gdyby cesar- 
stwa austrjackie nie było obecnie zajęte 
wojną Światową, nigdy nie zezwoliłoby na 
zagarnięcie Walony... 

W środkowej i północnej Albanii, 
wolnej od Greków i Włochów, panuje 
Esad Basza. Panuje tylko z imienia. Nie 
został bowiem uznany. za władcę przez 
ludność. Od czasu do czasu powstają ban- 
dy ałbańskie przeciw niemu. Esad Basza 
„wyrusza wówczas przeciw buntownikom i 
poskramia ich za pomocą dział, podarowa- 
nych mu przez Nikitę, króla Czarno- 
„góry. 

Albanja nigdy wie była spokojną. 
Także za czasów tureckich często zdarza- 
ły się tam rozruchy. Ludność albańska 
nie ma najmniejszej kultury i czuje się 


szczęśliwą, gdy może pędzić życie dzikie 


i rozbójnicze. . 

. Niedawno liczne bandy wkroczyły do 
-Serbji i spaliły kilka miejscowości grani- 
cznych, nie szczędząc życia i. mienia spo- 
kojnych mieszkańców. Wojsko serbskie 
wystąpiło Orężnie przeciw: bandytom i 
zmusiło ich do odwrotu. Gdyby nie woj- 
na światowa, w której Serbja żywy udział 
bierze, armja serbska wkroczyłaby niechyb- 
nie do środkowej i północnej Albanji i 
zagarnęłaby to siedlisko odwiecznych roz- 
ruchów. Włochy bodaj zechciałyby się te- 

mu sprzeciwić. : 
Prawo strejku podczag wojny wztbro= 

; MIONE: 
Rząd angielski zwrócił się do róż- 
nych związków, z pośród których przystą- 


Prawo strejkowania jest. dla robotni- 
ków całego świata najświętszem prawem 
i jest uznane pówszechnie podczas czasów 
pokojowych, zwłaszcza w Anglii, obecnie 
jednak ustanowił rząd angielski nadzwy» 
czaj ważną zasadę, że podczas wejny, gdy 
najżywotuiejsze interesy narodu mogą być 
narażone, prawo to każdej chwili możę 
być zniesione, i 

Minister Asquitt zwrócił się do pra 


„codawców i pracowników z następującą! 


krótką odezwą: „Ponieważ armja i ilota 
wymagają nadzwyczaj wielkiej ilości amu- 


pili robotnicy do strejku, aby, począwszy 
..0d poniedziałku, przystąpiono do pracy. 


GAZETA ŁÓDZKA. 


„Dziennik Stampa* ogłasza znamien- : „nicji, a dostawa jej mogłaby być opó- 


rząd nakazuje, aby z dniem 1 marca pras 


między Austrją a Włochami, -cę wszędzie rozpoczęto". 


Enięty, bynajmniej nie są niemożliwe. In- 


„się nic ważniejszego. 


ona z zupełnym brakiem zrozumienia? W- 


gera“, któremu niewątpliwie przypisać na- 


że. mocarstwa walczące, 
oddane teraz walce orężnej, nie mogą. 


głosek o stratach rosyjskich. 


* kaskim nie nastąpiła żadna zmiana. Dwa 


_cerniki nieprzyjacielskie i jeden krążow- 


tma mina i gat 


„jazdy na kolejach na terytorjum, zaję- 


"ten pomieścimy w  „Qazecie Łóćczkiej”. 


źniona przez zaprzestanie pracy, przeto 


L ostatniej choi 
A AMA UEA WW EBAG 
Urzędowy komunikat 
„ausirjacki. 
WIEDEŃ, 6 marca. Częściowe 
ataki Rosjan w odcinku na wschód od 
Piotrkowa w Polsce rozbiły się w na- 
szym efektownym ogniu artyleryj- 
skim. 
Zresztą na froncie tym i na za 
chodnio-galicyjskim nie wydarzyło 


W Karpatach trwają jeszcze wal- 
ki około kilku pozycji na wzgórzach: 
Panują niepomyślne warunki pod 
względem pogody i przejrzystości at- 
mosfery, | 

Na placu boju w Galicji połud- 
niowo-wschodniej po wydarzeniach 
ostatniego czasu zapanował przejścio- 
wo spokój. l 

Zastępca-szefa sztabu generalnego 
von Hófer 
feldmarszałek-lejtnant. 


Przesilenie ministerialne 
w Grecji, 

ATENY, 6 marca. Prezes mi- 
nistrów Venizoles oświadczył w izbie 
deputowanych, że gabinet podaje się 
do dymisji, ponieważ król nie godzi 
się na politykę rządu. 


Zakaz rosyjski. 


PETERSBURG, 6 marca. Głów- 
na komenda zakazała rozszerzania po- 


Urzędowy komunikat 
turecki. 


KONSTANTYNOPOL, 6 marca. — 


Główna kwatera donosi: Na froncie;kau- 


pułki kawalerji angielskiej, liczące 1500 
ludzi, wsparte kompanją karabinów ma- 
szynowych i artylerją, zaczepiły nasze 
straże przednie pod Wessile na południe 
od Korna. Rezultat bitwy był ten, że 
nieprzyjaciel uciekł w- nieporządku w 
Cheaibe, pozostawiając przeszło 200 po- 
ległych i rannych. Zdobyliśmy karabin 
maszynowy i zagwoździliśmy dwa działa 
nieprzyjacielskie. Straty nasze wynosiły 
10 poległych i 15 rannych. 

Wczoraj bombardowały dwa pan- 


nik bez żadnego skutku forty na wy- 
brzeżu Smyrny. Dziś przed południem 
o godz. 8 ostrzeliwał jeden francuski o- 
kręt wojenny i 2 angielskie w asyscie 
pięciu małych kontr-minowców na nowo 
przez półtorej godziny forty Smyrny. 
Siedm strzałów baterji naszych ugodziło 
pancernik nieprzyjacielski, który pierw- 
szy rozpoczął ogień. Jeden kontr-mino- 
wiec zatopiono. Podczas wczorajszego 
i dzisiejszego bombardowania mieliśmy 
ogółem 4 poległych i 7 rannych. 

Wczoraj i dzisiaj nie podejmowała 
flota nieprzyjacielska żadnej poważniej- 
szej akcji przeciwko cieśninie Dardanel- 
skiej. Potwierdza się wiadomość, że ae- 
roplan nieprzyjacielski, który wpadł do 
morza, ucierpiał skutkiem ognia baterji 
naszych. i 


Rozkřfad jazdy na kolejach, 
- Otrzymaliśmy szczegółowy rozkład 


tem obecnie przez armje niemiecko-au- 
strjackie i w dniu jutrzejszym rozkład 


8. 


Ruszenie fabryk i zapomogi robotnikom 

Główny sekretarjat Komitetów oby- 
watelskich na skutek powziętej -przez 
Główny Komitet obywatelski uchwały, żąda 
za naszem pośrednictwem, aby wszystkie 
fabryki, które w ostatnich czasach. wzno- 
wiły pracę, niezwłocznie komunikowały 
Komitetowi niesienia pomocy biednym wy- 
kazy robotników, którzy otrzymali zajęcie 
i zarobek, a to w celu wykreślenia tych 
robotników g list osób, pobierających 
wsparcie od Komitetu niesienia pomocy 
biednym. W razie niezastosowania się do 
ego przez którąkolwiek z fabryk i wypła= 
cania wsparcia przez K. O. N. P. B., su- 
my wypłacone będą bezwzględnie pobrana 
od fabryki, która nie dostarczyła K. O. N. 
P. B. wykazu zatrudnionych robotników, 
Aresztowanie odpswicdziainego redak= 

tora: 

Wozoraj przed południem milicja Il-ej 
dzielnicy aresztowała i przeprowadziła do 
więzienia przy ul. Milsza redaktofa odpo- 
wiedzialnego „N. Kurjera Łódzkiego“ p. Win- 
centego Bławińskiego, u 

Jest to fnastępstwo skazania admini= 
stracyjnego przez (. K. Milicji za przestęp- 
stwo prasowe na 25 rb. kary a zamianą na. 
areszt trzydniowy. 

Ze Stow, mauczycieli chrześcijan. 


Wybrany Zerząd na ogólnem zabraniu 
członków Stow. Nauczycieli Chrześcijan m. 
Łodzi ukonstytuował się w sposób naste- 
pujący: prezes — dyrektor Roman Tulin, wie 
ceprezesowie: p, dr. Stefanowska i p. Józef 
Radwański, sekretarzami -— p. L. OsiBoka i 
p. Tomaszewski, kasjerami pp. W. Wasz- 
czyński i Stefan Kowalski, gospodaszem — 
p. Musiatowicz, delegatem zarządu do koope- 
ratywy — p. A. Pawlikowski i delegatem 
do bibljoteki — p. S. Jezierski, | 

Z kuchni ludowej, 

Tstniejąca pod egidą Stow. techników 
kuchnia ludowa w parku „Źródiiska* wy- 
daje codziennie około: 4000 objadów. Do 
tej pory kuchnią wydała przeszło 120,000. 


Kursy rysunków dla rzemieślników. 


W czwartek po południu odbyło się 
w Resursie rzemieślniczej, na skutek wez- 
wania sekcji szkolnej przy Centralnym Ko- 
mitecie Obywatelskim, posiedzenie w kwe- 
stji otwarcia kursów rysunkowych, w któe 
rem wzięli udział obok tutejszych najstat- 
szych i młodsze związki rżemieślnicze. 
Prezes tej sekcji. dyrektor szkoły handlo- 
wej kupiectwa łódzkiego, pan Kloss, od- 
czytał raport, w którym udowodnił ko- 
nieczność otwarcia takich kursów. ` | 

Rzemieślnik polski—dowodził mów- 
ca — dlatego tylko pozostaje w tyle za 
swoim zachodnio-europejskim kolegą po 
fachu, że brak mu oświaty szkolnej i ia 
chowego wykształcenia, 


Przedłużający się całe lata ciężki u- 
cisk, unicestwiał tego rodzaju inicjatywę i 
uniemożliwił współdziałanie w jakikolwiek 
sposób w tym kierunku kierownikom pol- 
skiego społeczeństwą w celach pomoc- 
niczych.. Lecz po tem, gdy się stosunki 
tak gwałtownie zmieniły i światło wolności 
zaczyna przyświecać dla polaków, nastała 
właściwa pora do powetowania zaniedba* 
nego. Nie chodzi o wielki kosztowny za- 
kład, prowadzenie którego niemożliwem 
jest w panujących obecnie ciężkich wo- 
jennych czasach, lecz chodzi jedynie o 
skromne początki. Niemcy, które swemi 
wytworami przemysłowemi i handlowemi 
opanowały rynek Światowy i które na tym 
punkcie są dla Francji i Anglji przedmio- 
tem obawy, także inaczej nie czyniły. 

Sekcja szkolna projektuje narazie 
utworzenie kompletu dla związków rze- 
mieślniczych, w skład którego wchodziło» 
by 40 uczniów, przyswajających sobie nie- 
zbędne wiadomości z rysunków ręcznych 
i geometrji, w czasie dwugodzinnych lek- 
cji po południu lub wieczorem. Wykłady 
te mają się narazie odbywać w szkole 
rzemieślniczej Łódzkiego Chrześcijańskiego 
Towarzystwa Dobroczynności, ponieważ są 
tam do użytku gotowe potrzebne urządze- 
nia i środki naukowe, oprócz tego dotych- 
czasowy nauczyciel rysunków w tej szko- 
le gotów jest udzielać lekcji. 

- Co się tyczy następnie specjalności 
kursów, to należy na przyszłość uwzględ- 
nić 3 grupy fachowe, a mianowicie: pier- 
wsza — obejmie rzemieślników obrabiają- 
cych metale, druga — branża obrabiania 
drzewa i wreszcie trzecia— przemysł tkac= 
ki i przędzalniczy. Utrzymanie jednego 
kompletu powinno wynosić 80 rubli mie- 
sięcznie i sekcja szkolna spodziewa się, 
że związki rzemieślnicze, w których inte- 
resie ma nastąpić otwarcie kursów rysun- 
kowych, przyczynią się do urzeczywistnienia 
projektu przyjściem z pomocą materjalną. 
W celu zadecydowania tego, sekcja szkol- 
na postanowiła w dniu 10 marca w środę 
b. m. o godz, 5-po południu, odbyć po- 
siedzenie w lokalu własnym Piotrkowska 
Ne 96 (dom Siemensa), na które zaprosi 


4, 


teprezantantów wszy ik.-h iódzkich związ- 
ków. rzemieś.n czych. eo. i 

Po tem objaśnieniu obecni majstrowie 
związkowi przystąpili natych miast do RET 
i postanowili wspólnie pokrywać wydat 
na utrzymanie kursów rysunkowych | w 
ciągu 3 miesięcy ze środków kas wiae: 
kowych. Ponieważ Łódź jest miastem, 
posiadającem ogółem 29 różnych związ 
ków rzemieślniczych, nie będzie to więc 
przedstawiało żadnych trudności. 

Gdyby się okazała potrzeba otworze- 
nia dalszych kompletów, to koszty utrzy- 
mania mają być pokryte w ten sam, ais 
sób. Do przeprowadzenia tego „wniosku 
wybrano osobną komisję, składającą Się 
z panów: Andrzeja Antczykowskiego, Fe- 
liksa Drozdowskiego, Konstantego Jesse i 
Konopki, która porozumi SiĘ Z „ oddziel- 

i związkami, przyjmie od nich przy- 
„adającą na nie sumę i zapisze UCZNIÓW, 
-którzy później będą uczęszczali na kursy 
tysunkowe. 


Przyłapanie i ucieczka rpycerza= 


przemySsłua 


w szerokich kołach rycerz przemysłu, po- 
dający się za współpracownika gazety 
„Neue Lodzer Zeitung“, niejaki Markus 
Aska nas. 

Swego czasu A. pisywał sprawozda- 
nia sądowe, z chwiłą zaś ucieczki sądów 
moskiewskich pozostał bes zarobku. Przy- 
ci mięty niedostatkiem, szukał ratunku w 
saciągan'u pożyczek, gdy i to przestała 
dopisywać, jął się innego procederu. 

© Do II dzielnicy milicyjnej wpłynęła 
skarga niejakicgó Pawła Henzela, zamie- 
szkałego przy ul. Półncenej 29, który o- 
skarża Askanasa, przybyłego doń wieczo- 
rem w towarzystwie nieznajomej „damy“, 
iż, po spędzeniu w jego mieszkaniu nocy, 
skradł mu sz kieszeni ubrania 285 rb. i 
paszport, Po długim poszukiwaniu Aska: 
nasa ujęto, przy rewizji znaleziono przy 
nira 68 rb. 33 kop. 

Zapytany `o pochodzenie pieniędzy, 
odrzekł, iż to są pieniądze wydawcy „Nee 
ne Lodzer Zeitung“. — Po sprawdzeniu o- 
kazało się to fałszem. 

Przy przeprowadzeniu z lokalu dziel- 
nicy milicyinej do lokalu sekcji prawsej, 
Askanas zdołał się uletnić. 

Obecnie milicja il dzielnicy poszu- 
kuje go. Jako Cui.osum notujemy fakt, 
iż kryminalista sądowy, opisujący wystep- 
ki karne, został kryminalistą, lecz już kry. 
minalnym. 

W pogoni za bandytami, 
fo) Dzięki energicznej działalności mie 
Łeji, ujęto dotychczas siedmiu bandytów. 
Szczegóły są następnjąse: 

Po schwytaniu Błąszczyka, King- 
szporna, Smulakiego, Rybaka i Filipiaka, 
w sobotę o gedz. 10 rano zatrzymano w 
mieszkaniu Filipiaka przy ulicy Kelma 55 
jednego z bandytów, który przyszedł go 
odwiedzić, Bandyta ten pochodzi ze Zgie- 
rza, gdzie mieszka na Wałachach, podaje 
się za Kozimierzą Pietrzykowskiego, lecz 
okazuje się, iż jest to Franciszek Pietrzy« 


kowski. Przy ujęciu bandyta dawał 44 rb. 
łapówki miliejantowi, aby go wypuścił, 


leez naturalnie bezskutecznie. Pietrzykowe- 
ski osadzony był w ureszcie ugierakim na 


g. Ü wiecz. 


JAR UGHRGKIĆ 


Opis najnowszych środków od 


Składy główne w księgarniach: 


ATEITIS 
za 3 sj) E 

Dr. L. PRYBULSKI 
: Elica Poludniowa RE 2a 
| róg Piotrkowskiej. Telefon- X% 18-59 | 
| Syphilis, choroby skórne, włosów, 
d (kosmetyka lekarska), weneryczne. 
|_moczopłciowe ł niemocy płciowej. | 
| Leczenie syphilisu salvarsanem. Hr-| 
jlich-Hata „606* —914 (wśródżylnie).i 
| Leczenie elektrycznością, elektrolizaj- 
j (usuwanie szpacących włosów) cho-} 
jrób włosów i skóry przy pomocyj 
| sztucznego słońca wysokogórskiego, 
| (quarzliempe) oświetlenie kanasta. (u-| 
jretroskopia), Przyjmuje od 8—1 r. 
j "'4—9. Panie od 5—6 pp. i 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

SiĘ 


W mieście naszem grasował znany 


SYMFONIC 


aktad ma wyczerpaniu 
Pozostała tylko niewielka ilość egzempl. 


bad z R we n s s 
Miezkędma książką dla każdego małżeństwa 
Cena kop, 40. NA 
Adolfa Słomnickiego ul. Piotrkowska Ñ 24 Alfreda Straucha Dzielna M: 16 $ 
oraz do nabycia we wszystkich księgarniach. ź 


termin pięciomiesięczny, 
cię. w swoim czasie zbiedz. 


szóstego kandytę na ulicy Zawadzkiej przed 


cieczki i pomimo strzałów nie  cheiał się 
zatrzymać. Dopiero na polach Rogusza o 
godz. 12 w południe bandytę ujęto. ; 
Nazywa on się Stanisław Rogalski 
z ul. Nowej. Seiślejsze śledztwo wykryło, 
iż bandyci ukrywają swe prawdziwe - na~ 
zwiska, Następnie ujęto ważną . zdobycz, 
kochankę Filipiaka, Marjannę Dabrowska, 
z domu Pepalczyk, zamieszkałą przy ulicy 
Kelma nr. 59, która na wieść o areszto- 
waniu Filipiaka uciekła 2 domu, lecz ira- 
wiona niepokojem u los kochanka, krążyła 
po ulicy Zgierskiej okoła cyrkułu milicyj- 
nego, prawdapodobnie celem ułatwienia 
mu ucieczki, lecz ją poznano i aresztowa= 
no, Przy Dąbrowskiej zualeziona 55 rb. 
85 i pół kop. Dalsze poszukiwania w toku. 
- Winowajcy ucieczki groźnego bandy- 
ty z aresztu w esadzie Aleksandrów, dwaj 
milicjanci, którym polecana była straż nad 
więźniem ponoszą skutki swego niedbal- 
stwa, gdyż zostali uwięzieni, 
Szczegóły napadu i zabójstwa piątko- 
wego pod Aleksandrowem przedstawiają się 
w Sposób następujący: 


dnia 5 b. m. we wsi Szatunie, gminy Bru- 
Życa, 3 wiorsty przed .Aleksandrowem, do 


przy szosie łódzkiej, weszło trzech. ludzi, 
Jeden z nich stanął na straży w podwór- 


nował, a trzeci wszedł do- pokoju, gdzie 
Mackowiąk spoczywał już w łóżku, również 
jak i jego wnuczęta. Bandyta zwrócił się 


wroza, gdyż niosą kartofle i worek im się 
rozwiązał, Na odmowę M. bandyta nagle 


cząc: „Dawaj pieniądze!* Wnuczka M. z 


dyta przystawił jej lufę rewolweru do 


dziecka, żona Mackowiaka, Marjanna, 680- 


stojący na czatach, strzelił do miej  trzy- 
krotnie, raniąc śmiertelnie w ezoło,- 

Następnie bandyci wyciągnęli Macko- 
wiaka z łóżka i torturami, biciem kołbami 
rewolwerów po głowie, . wymusili na nim 
wykrycie kryjówki z oszczędzościami, z 
której zrabowali 175 rb., poczem tłukii M. 
kolbami po głowie aż do utraty przytom: 
ności, . zaa 

Sąsiedzi Mackowiaka zarządzili na- 
tychmiastowy pościg w trzy strony- Jedna 
partja, która wsiadła ne przejeżdżający 
tramwaj, po drodza do Łodzi napotkała 
jednego bandytę. 
wiedy baudyta rzucił się do ucieczki ipo- 
mimo pościgu, zdołał zbiedz w kierunku 
przedmieścia łódzkiego, Manii. 

W Aleksandrowie zaałarmowano mi- 
licję i władze wojskowe niemieckie, które 
wysłały ną miejsce konny patrol woj- 
skówy. 

© Felez*r z 


"TEATR WIELKI. 


NICZNĄ: 


odbędzie się - 


30a 


dziełka Dr. med. K. J.. Drekslera p. t. | 
SIĘ SB CIĄŻY By 


ciązy chroniących z rysunkami. 


466 | 


LE 


najlepszego gatunku, 
również wszelkie inne produkty spożyw- 
czę łamie nabyć można w restauracji 
„VEGETA*, Zielona 3, z frontu. 
470 


może otrzymać każdy, kto posiada aseku- 

rażyjną polisę życiową. Wiadomość - 

u M. Szeinberga, Konstantynowska M 38, 
91 g. 10 rano do Z pp. _ 457 


Redaktor : 


(m. p. Przejazd 8), 


GAZETĄ ŁÓDZKA, 


lecz -udało mu 
Następnie patrole milicji- spotkały- 


domem nr. 44. Bandyta rzucił sig do u-. 


O godzinie pół do siódmej w piątek - 
zagrody Jana Mackowiaka, stojącej tuż 


ku, drugi wszedł do kuchni i również -pil- - 


do Mackowiaka z prośbą o pożyczenie po-. 


„wydobył rewolwer i wymierzył doń, krzy» 
przerażenia poczęła krzyćzeć, wtedy bans 
głowy, grożąc zabiciem. Usłyszawszykrzyk 
letnia staruszka, modląca się na klęczkach 
w kuchni za kominem, wyskoczyła nagle | 


i rzuciła się do drzwi, by wybiedz na pod- - 
wórze i wołać pomocy, gdy wtem bandyta, 


Tramwaj zatrzymano,. 


patrolu -70:eie lsiniemu 


sny Wołkowiczówny 


f okolicy A: 
leksandrowa jest steroryzowaną szeregiem 


Ludność wiosek w całej 


-strasznych czynów bandytów i organizuje | 


kolejno straże nocne oraz patrole. 


DZIŚ: św. Tomasza. 
JUTRO: Wine. Kadł. BSE SRA 
TEATR. POLSKI. (Cegielniana 63), Dzi- 


Kalendarzyk. 


siaj benefis p. Liny Śniatyńskiej.  Odegrana 
będzie sztuka w -4-ch ' aktach -„Hajduczsk*, | 


Początek o g. 5. s a 
_ TEATR WIELKI. W środę 2-gi Koncert 
symfoniczny, 

DOM LUDOWY. Dziś odegraną będzie 
baśń fantastyczna w 5: aktach „Madej zbój”, 
Początek o godz. B-ej pop. - 

TEATR SCALA. We wtorek przedsta- 
wienie amatorskie na rzecz kursów dla analfa- 
betów. Odegraną będzie ` Szkoła“, sztuka. w 
4-ch aktach Z. Kaweekiego. Początek o godz. 
38 i pół po poł. 

ZEBRANIA, 

Dziś zebranie członków związku zawo- 


 dowego.robotników przemysłu -włóknistego w 


lokalu przy ul Pustej R 6, Początek o 9-ej z 
rana, $ 3 ` ; SDD 

Dziś Ogólne. zebranie robotników zwo- 
łane przez. Komisją międzyzwiązkową w. lokalu 
biura pośrednictwa pracy przy ul. Spacerowej 
M 21. Początek o godz. .8-ej pop. 

Dziś zebranie. członków Stow. Pracow- 
ników Handlowych w lokalu przy ul Spacero- 
wej 8 21. Początek o godz. 3-ej pop. | <00. 

Dziś zebranie członków związku właś- 


cicieli restauracji w lokalu przy ul. Łagiewnie- | 


kiej 31, o godz. 3 pop, Ą 


Dziś zebranie członków Stow. z. pomo- 


cy pracujących w przemyśle i handlu w lokā- ` 


lu przy ul. Nawrot 38 18. 
po południu. RB zę 
ODCZYTY. -W lokalu Tow. Krzew. Oś- 
wiaty (ul. Podleśna 1), drugi odczyt prof. J. 
Dąbrowskiego z cyklu. „Nasze Krainy* p. t. 
„Galicja przed wojną“. Poezątek o godz. 3-ej 
i pół po poł. pada”! f 
KINEMATOGRAFY „Casino* i „Odeons%. 
We wtorek i sobotę zmiana programu, - 
i WYPOŻYCZALNIE Tow, Krzew: Oświa- 
ty otwarte są w środę od godz. 4—6, w onie- 
dzielę od godz. 11-ej—l-ej. . i 


Początek o godz. 8 


WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza ot- 
„warta codziennie od g. 4—7, o” a 


Tenit muzyka [ sztuka, 


meree ae 


; Benefis Liny Śniatyńskiej. 3 
Sądząc z. dotychczasowego pokupu 


"Ba bilety, widzimy, że wszystkie sfery na- 
-szego Miasta i okolicy dadzą-wyraz swej 


sytapatji dla tej utalentowanej artystki i 


| shajdą się dzisiaj w teatrze. Polskim. 


`. Poezątek przedstawienia o godzinie 
5-ej pp. Jakieśmy to już wspominali, be- 
nefisanika ukaże się w roli Basi w Haj- 
diczku. < 
RE. se Casino i Odeon, 
« « Doborowy program, jaki demonstruje 


"Casino i Odeon, zapełnił wczoraj widow- 


niż tych teatrów po brzegi. Po za aktu 


 alnościami z teatru wojny, widzimy na fll- - 


mie. kormedje i dramaty, pełne wstrząsają- 


cych momentów, dających dużć wrażeń wi- 


dzowi.— Program ten pozostanie bez zmiany 
do. jutra włącznie... Że 
Ze sfer artystycznych 


Edmund Rygier, b: artysta sceny kra- 


kowskiej, przedtem dyrektor teatrów po- 


Ronsin 


Szczegóły w afisrache 
= ERA zę ER EOT 


uznany przez powagi lekarskie, ja- 


ko najradykalniejszy środek, prze- 
ciwko wypadaniu: włosów. Żądać R 
w składach apteczn., . perfumerjach 
i zakładach fryzjerskich. 
Wyłączna Sprzedaż: -: na- Królestwo 
-. Polskie i Łódż, Adam Pływacki, 
; Targowy Rynek 4|i. 


z = i | 
Na maszynie rotacyjnej w tłoczni Ja, a iocar aş Przejazd 8, 


| przedtem kulka 


„poecie czeskim 


znańskiego i ludowego w Krakowie, zapro- 


Nr. 53. 


 Mackowiakowi i udzielił pierwszej pomo- | szony przez dyrekcję narodowego teatru w 
oy lekarskiej, 


. Bernie- morawskiem, grał z olbrzymiem 
powodzeniem Otella, króla Dears i Fran- 
ciszka Moora. Publiczność, która tłumnie 
uczęszczała na występy znakomitego artya 
sty, darzyła go wieńcami, kwiatami i bu- 
rzliwemi oklaskami. P. Rygier wystąpił 
razy w Pradze równieź z 
wielkiem powodzeniem. 


Rozmaitości, 


Gabrjela Zapolska skiepikarką, 

W prasie ozeskiej pojawiły się dosie- 
sienia, otrzymane ze Lwowa drogą poprzez 
Bałkany, według których jedna z najgłośniej. 
szych powieściopisarek polskich, Gabcjela Za- 
polska, która jest we Lwowie, zmuszoną zo- 
stała do założenia skłepika z produktami 
żywnośŚciowemi, aby módz żyć, i E 


oR Wdowa po poecie czeskim. 


Według doniesień prasy czeskiej zmar- 
ła w Pradze wdowa po najwybitniejszym 
Jarosławie „Vrehlickim, 
Zmarła cieszyła się w Czechach wielką po- 
pularnością nie tylko w kołach literacko. 
artystycznych, ale również. wśród ogolu 
ludności. Była ona córką głośnej powieś- 
ciopisarki, Zofji Podlipskiej. 

Gazeta woejsnma w siedmiu językach, 

Pod tytułem. „Nowiny wojenne* roz- 
poczęło austrjackie ministerjum wojenne 
wydawać specjalną gazetę dla żołnierzy, 
znajdujących się na pisen boju. Nowe 
pismo jest ulepszonym i udoskonalonym, 
ciągiem byłego „Militarblattu*, wydawa- 
nego kiedyś przez Strefflera. 

„Nowiny wojenne* są drukowane w 
„siedmiu językach: w polskim, czeskim, nie- 
mieckim, chorwackim, rumuńskim i ms- 
"dziarskim. Czytelnicy chwalą, że tześć i 
sposób redagowania są nadzwyczaj sta- 
Tanne. E: f 
É Proces o szpiegostwo, - 

-Proces o szpiegostwo toczył się przed 
sądem Rzeszy w Lipsku. Oskarżonymi bił 
Łukasz i Leon Berna. Pierwszy za zdra- 
dę tajemnie wojskowych skazany został na 
6 lat domu karnego, drugi za to sama 
przewinienie i pomoc w usiłowanej zdra- 
dzie stanu na'8 lat domu karnego. Prócz 
tego pozbawiono ich praw honorowych na 
przeciąg lat 10 i stawiono pod dozór po- 
licyjny.: 5 „-- T 


ELUMAOF.a 
Mąż. Trybunał wstrzymał się z sy 
daniem - wyroku i ma go ogłosić później, 
Ciekawy jestem dlaczego w ten sposób pe- 
- stapi? ; . 
Żona. Zapewne chcą sędziowie calą 
"sprawę w domu dokładnie z żonami omó- 
wić, - 


LJ 

< Podróżny, widząc wsiadającą do wa- 
gonu kobietę z czworgiem małych dzieci: 

©, — Na miłość Boga — czworo ma 
łych dzieci — a to będzie dopięro ładny 
krzyk I < maż j . 
2 No — przecież do następnej stacji 
fo pan jeszcze wytrzyma. AN 
— To pani tam wysiada? 
— Nie — ale zapewne pan wysiądzi; 


etos 


BOA PROROKA SNN 


55 poleca apteka W. Danielec- : 
m L A ` kiego, Piotrkowska 127. aa 


Jgara, tytonie, papierosy, gilzy i machorkę 
„a tanio można dostać u Hermana, Piotrkow- 
ska 35 m. 38. z 8138 


apige rogi jeleni, rogaczy, łosiów, kozie p 
84 t, p. Oferty piśmieńnie do Gaz. Bódzkiej 
pod cyfrą 1111. 0 OPORNIE: 


: Kazimierz Przybylski zgubił karta od paezpor- 
` atu wydaną.ż fabryki Karola Bennicha, 2 
p TEŻ g = z Eram E 
upują kwity lombardowe—płace dobrze. Ku- 
„EA.puję także zęby używana sztuczne, Stary 
Rynek 6, E. Kapelusz. ` 6—1” 
ichał Błoch zgubił karte oå paszportu vy 
Misra z fabryki Hańzla i Ró. 3 1 


Peszīki na ubrania damskie, męskie i dzie.. 
| cinne, a także- palta tamio do sprzedania, 
Piotrkowska 34; fromt Hi m 8151-—10 


| AA >jeżcżam za granicę, załatwiam korespon- 
dəncje. Listy proszę składać w komendan- 


turze dla „Czajkowskiego*, 
czeń gimnazjum poszukuje stancji, Oferty 
-w Administracji pod liter. J, 8.  31838--80 


